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C e n ;  p r e r i u m e r n y «
A b o n a m e n t  m iesięczny we Lwowie zr ofae wydania 

gazety 2  twro,.y.

2 *  codzienną dwukrotną dostawę do domu oopłaca 
się  60 ha!crzv.

Z p-zesyłką pocztową w kraju i monarchii; 
miesięcznie. 2 K od h. i r  dwjkrohią 3 K ™  h,
Lwartalnie . 7 50 .  wysyjką . . ® * *
rocznie . . 30 „ — .  ( pocztową . 36 ,  — «
W  N iap iczech  m i e s i ę c z n i e .......................4  K  ■— n
W  innych państwach Zvv. p. m iesięcznie 5

Ceny o głoszeń : Za wiersz jednoszpaltown petitowy 
lub j m iejsce 24 hal. N aoesłane za wiersz pe­
titowy lub jego m iejsce 30 hel Po kronicz wiersz 
2  kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Diobne ogłoszenia po 6 ha!, za wyraz, wyrazy’ 
tłustemi czcionkami liczą się  po wojnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na prowincyi 8 hal
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Grabież Chełmszczyzny dokonana!
Sprawy wewnętrzne.
Odrocteme Sejmu styryjskiego.

«3ra? (T eł w ł). Konferencye w cci u urn- 
c!is5;iti«riia Sejm u okazały się bezcv. oooe z po­
wodu obstrukcji sluwemkfej. J u t r o  
S e j m  o d r o c z o n y .

tir. Aehretithal.

ijutilem  Braganzą i pogodził się z nim. Wkrótce 
1 .na się pojawić urzędowe potwierdzenie tej wia- 
! domóści.

Londyn. (Biuro Reutera). W sprawie dorne- 
isieriia z Paryża o spotkaniu się b. króla portu- 
I galskiego Manuela z pretendentem dó tronu T1i- 

m a  b y filg ife lem  Braganzą dowiadujemy się, że b. król 
-! Manuel dnia 50  stycznia wyjechał do Dowru ce- 
! lem spotkania się z swym kuzynem. Ten ostatni 
| z własnego popędu zaoftarowyWał mu swq pomoc 
jw  usiłowaniach odzyskania władzy.

W iedeń. (T eł. \vr.). W przyszłym tygodniu} ----------------
wyjeżdża hr. Aehrenth.il do Gries dła vw poczyń-‘
ku po przebyte; chorcbi. i

Z Węgier.
Targi.

Wojbft t!*vJP JnurrcłTa.
■| LOndyn (T B K .). pustoszą z Perim, że Włó* 
j si ponownie ostrzeliwali Szefa Suid.
I Rłyrri (Ag. Stefani). Pogłoski, jakoby W ło- 
jchy zamierzały z icięgn^ć oożyczkę, są bezpod- 
ł siawne. Skarb państwa może pokryć z własnych 

Budap& sżt. (T el. wł.) Konferencye hr. j zasobów koszta wojenne.
K hvena-h sdervórego trwają w dalszym ciągu. \ 9 0  / „ „ .k itu .
Dotąd odbył hr. Khueń-Hedervury konferoneya z i u a y s s e a  z  i  u r n o  w .
Kbssiutóm i Apponyim. Istnieją widoki powodzenia.; P ary ż. (Ag. Havą$a). Prezydent ministrów 

B u d a p esz t (T B K .). lir . Khuen-Hedervary Pcincarć przyjął we czwartek dyrektora policyi, 
wczoraj konferował także przez półtorej godziny j który’ zdał sprawę z wybadania 29  1 arków,
z Justhem , który oświadczył, że przedstawi swemu [ przebywających obecnie w Le Frioul. Stwierdzo- 

• stronnictwu wywody premiera, odpowiedzi m ery -!no> że co do 27 z ńich nie można wątpjć o prz^- 
t&ryrznej zas dać nie incże. J należności ich do Czerwonego Półksiężyca. Oni

-  - - ............................. i zatem otrzyma ją pozw ołenie na dalszą podróż do
| Sfax (w Tunisie). Co się tyczy dwóch pozosta- 
J łych, to jeden z nich poważnie zachorował i po- 
i zostanie w Le Frioul aż -o  wyzdrowienia. Urugi 
j nie otrzyma pozwolenia na podróż do Tunisu,
| ponieważ znalezione przy ntm dokumenty obu­
li dziły wątpliwości co do jego tożsamości, 
i M arsylia. (1 BK .). Okręt „Viiłe de Tunis", 
I który wczoraj popołudniu odpłynął do Tunisu,
: zabrał ra  pc ladzie misyę turecką z okrętu „Ma- 

'•łzeniu Izby prezydent ministrów zdał sprawę z jn ouba“. W chwili odjazdu Turcy wznieśli ok.zyk 
zarządzeń, poczynionych przez rząd z powodu na cześć Francyi.
zamieszek, wywołarych przez 'żywioły reakcyjne. J Choroba dozorcy tureckiego, który zapadł 
Izba uchwaliła rządowi wotum uiności i przyjęła i na kur, ma przebieg normalny. Jeden z Turków 
wniosek o utrzymanie w mocy stanu oblężenia, jęd zie  zatrzymany w Le Frioul aż do ukończenia 
i .innych postas.owień wyjątkowych. Następnie U je dzt\v a.
Izba rozpoczęła obrady ńad wBoskiem rządowym!
o postawieniu osob, uwięzionych podczas zabu- j .  _
rzeń, przed sądy wojskowe. P ię K tie  SiO W S.

Paryż. (T B K .). Izba deputowanych przyjęła 
iw sprawie interpclacyi o położeniu w Tunisie re- 
zolucyę, na którą się zgodził prezes gabinetu, a

Sprawy zagraniczne.
Rewolta realistyczna

w P ortu galii. 
Stan^wKfio parlamentu.

Lizbona. (T B K  ). Na Czwartkowem posie-

Ifi' ?pa-ua nie interweniuje.
Paryż (T B K .). Premier hiszpański Canale- 

jaa oświadczył wobec dziennikarzy francuskich, że
iiszpanii w Portugaliip o gto śK a  <i in terw en r.y i

jest bezpodstawna-

w której oświadczono rządowi zaufanie 1 wyra­
żono nadzieję, że w Afryce północnej będzie po­
pierana polityka sprawiedliwości i cywiiizacyi.

G d > ło ? y  z & m ie sz e K  c łu ń s K ic h .
Spółka „Manuel i Miguet*.

Paryż. (1 el. w ł.) J.»deri z dzienników do- j 
nosi, .że były kroi portugalski Jłanuel spotkał się C harbin . (T B K .). Między Mongołamt a za- 
w hotelu w Pewrze z oretrndentem Don Mi- Mogą chlf^ką miasta l.ubinfu przyszło do wałki.

i Dowódca załogi rosyjskiej rozkazał obsadzić ko- 
| le j oddziałem rosyjskim, celem ochrony neutrał- 
f ności I nii kolejowej. W w^alce jeden oficer ro­

syjski zginął, a jeden żołnierz rosyjski został zra- 
j mony.

„£óchstselb&t“.
j', B erliit. (T eł. wł,) Cesarz Wilhelm otworzy 
| parlament osobiście.

Spisek czy wielkie oez> strarhu?
I Konsteniyncpoł (T B K .). Uwięziony rewo* 
I Iucyonista czarnogórski Bulanowicz miav mieć 
zamiar zamordowania pusła czarnogórskiego. 
Dzienniki donoszą, że także 4 oficerów’ czarno­
górskich, którzy uciekli z wojska, a z których je -  

i den przebywa w , Konstantynopolu, a trzech w 
ISkoplie, należy do tajnego komitetu.

W u lk a n  m e k s y k a ń s k i .

Now, Jork (T B K ). Z El Paso donoszą, 
j że powstańcy zgodzili się wydać władzom związ” 
| kowynn Juareza pod warunkiem, że będzie im 
i wypłacony zaległy żołd i że zapewniony im hę- 
jdzie sv2pbodny powiot.

Z z? boru i caratu.
Gwałt dokonany!

Petersburg. (TBK.). Duma uchwaliła "5 4  
g iu ^rtii przeciw 1 0 7  przejąć do rozprawy 
szczegółowej nad przedłożeniem o sorawie 
chełmpk^oj. Na większość złożyli się nacjona­
liści, prawica i większa część paździemikowedw,

W dyskusji ks. M a c i e j e w i c z przedsta­
wił kilka przykładów z dzięiów i dowodził, że 
prawosławna ludność nigdy od Polaków nie do­
znawała prześladowania religijnego i że ludność 

l ta dobrowolnie przyjęła wiarę katolicką i była z 
j tego powodu narażona na ciężkie prześladowania, 
j nawet na zesłanie na Sybir. Po ukazie paźdzlev- 
i  nikowym ludność ta spodziewała się, że będzie 
j swobodnie mogła wyznawać religię, którą sobie 
i obrała.

P. H a r u s e w i c z  oświadczył, że w łaśd- 
! wym celem nrzedlożenia jest r.awrócenie na pra- 
i wosławie i zruszczenie całej ! u chi o rei w Cńełm* 
iszczyźnie. Dowóc! tego widzi mo«pa w motywach 
j przedłożenia. Idzie o zupełne zianie się tej pro- 
I wincyi z resztą gubernii rdzennie rosjfjakich. 
! Ustawa ta będzie zwycięstwem gwałtu, 
j Najlepiej charakteryzują to słowa, że wynj- 
j knie stąd nieszczęście cli? -..wyrięzców, cześć i 
| sława dla zwyciężonych. -

P. ( j r frb a k i oświadczył. ż<’ wyłączenie
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Chełmszczyzny grozi powrotem czasów, w któ­
rych dla Polaków była niemożliwa egzystencya 
w państwie rosyjskiem. Droga ta może być fa­
talna zarówno dla Polaków, jak i dia państwa 
rosyjskiego.

Poseł od Rosyan warszawskich A l e k s i e -  
j e w rzekł, że Rosyanie nigdy nie byli tyrana­
mi (!) J e ż e l i  P o l a c y  p o z w o l ą  R o s y a -  
n>.m  ż y c  b e z  p r z e s z k ó d  (1), to Rosyan e 
życzyć sobie będą tylko * powodzenia narodu pol­
skiego.

M a k ł a k o w  (kadet) oświadczył, że zwp' 
lennicy i członkowie projektów wykonują tylko 
czynność symboliczną, faktycznego skutku zaś 
nie osiągną. Jedynie budzą jaknajwiększe wzbu­
rzenie wśród Polaków i za granicą. Projekt ma 
tylko ten skutek, że Polacy śą upokorzeni i obra- 
zeni. Rząa zawiera przyjaźnie z wiekowymi wro- 
gami Rosyi, a odtrąca pewnych sojszników. U sta' 
wa ta jest symbolem nie zwycięstwa sprawy ro­
syjskiej, lecz tryumfu słabości i małoduszności 
rosyjskich kół rządzących. (Długotrwałe oklaski 
na lewicy).

Biskup E u 1 c g i u s z oświadczył, że Rosya 
musi wszędzie tworzyć pomyślne warunki dla 
rozwoju duchowych sił Rosyan. Mówca podnosił, 
wielkie znaczenie tej ustawy i rzekł, że Rosy' 
anie nie życzą źle ludności polskiej, ale nie chcą 
nadal być mewolnikami(!) Zakończył słowami: „Nie 
wyrzekajcie się prowincyi chełmskiej. Jeżeliby to 
się stało, Rosya upadłaby jako pewny łup polo- 
niztnu i separatyzmu".

P . D y m s z a  zwróci? się do pazdzierniko- 
wców i rzekł, że kto przyjmuje tę ustawę, uni­
cestwia zasady, wypowiedziane w manifeście pa­
ździernikowym i prawa przyznane ukazem Kwfe- 
tniowym. Przedłożenie to zniweczy zasady! na 
których opiera się Duma. Mówca wskazał na u- 
chwałę Zjazdu słowiańskiego w Petersburgu, od­
bytego przed 3 laty, który zajął stanowisko prze­
ciw ustawie, oraz na jednomyślną krytykę, z jaką 
zagranicą spotyka się rosyjska polityka prześla­
dowania Polakow. To nowe postąpienie Rosyi 
przeciw Polakom wywołuje zbliżenie Rosyan do 
Niemców, którzy taką samą politykę uprawiają 
w Poznań-kiem. Wypiera się nas —  powiada 
mówca —  z zachodu na wschód, z naszej od­
wiecznej ojcowizny, gdzie żyjemy ną podstawie 
praw historycznych, ale my mamy prawo do ży­
cia i żyć będziemy.

Sprawozdawca C z i c h a c z e w  streścił wy­
wody mówców w ciągu dyskusyi i rzekł, że isto­
ta przedłożenia polega na rdzennej rosyjskosai 
Chełmszczyzny. Komisya uważa wydzielenie jej 
za pierwszy krok i za formę, którą dopiero pó­
źniejsze ustawodawstwo musi treścią napełnić. 
Komisya trzymała się zdała od wszelkiej stron­
niczości, miała tylko interes zachodniej Rosyi 
na oku

R. A n r e p (paździemikowiec) uzasadniał 
stanowisko swej grupy i oświadczył się przeciw 
przedłożeniu, które jest tylko formą bez treści. 
Prócz' tego daje ono Polakom nadzis ę autonomii, 
przyczem przez wyraz ten należy rozumieć nie­
zależne ziemstwo, własne statuty dla miast, wol­
ność języka i nauczania. Je s t  jednak małp praw­
dopodobne, aby Duma rosyjska kiedykolwiek speł­
niła podobne przyrzeczenia.

Różne.
Rewolucya, zrobiona w redakcyi.

B u d a p e sz t (T 6 K.). Współpracownicy po­
rannego wydania „Desti Naplo“ w liczbie 16 za- 
strajkowali z powodu, że wydawca Zuranyi od­
mówił żądanego podwyższenia, które poprzednio 
już przyznano. Członkowie innych redakcyi wy­
razili solidarność ze strajkującymi i zapewnili ich 
o poparciu w walce. Strajkujący urządzili przed 
mieszkaniem wydawcy kocią muzykę i zniszczyli 
wiele egzemplarzy numeru wydanego tymczasem 
przy pomocy personalu administracyjnego i je ­
dnego „łam istrajka", którym był b. poseł Far- 
kashazy.

B uajposet. (TEK ). Dziennikarze peazteń- 
scy odbyli wczoraj popołudniu zgromadzenie, po 
którem wysłali ćaputacyę z czterech osób do Zu- 
ranyiego z przedstawieniem żądań strajkujących. 
Zurar.yi dał tej deputacvi odoowiedź odmowną.

„Gazeta Poranna* z dnia 3. lutego 1912

Po powrocie deputącyi uchwalono, że Towa­
rzystwo dziennikarzy peszteńskich ma się zająć 
żądaniami strajkujących i zapewnić im poparcie 
moralne i materyalne.

Dziś w tej sprawie wniesiona będzie w S e j­
mie interpelacya,

B u d ap eszt. (T B K -). W nocy wydawca 
„Pesti Naplo“ oznajmił strajkującym, że skłonny 
jest przyznać im od 1  marca 1 5  prę. podwyżkę 
płac, wpbee czego współpracownicy wrócili do 
pracy.

Radość w Sofii.
S o fią  (T B K -). Wczoraj odbyła się w kate' 

drze w obecności pary królewskiej, przedstawi­
cieli obcych dworów, ciała dyplomatycznego, mi­
nistrów i innych osób uroczystość upełnoletnie- 
nia następcy tronu ks. Borysa.

Katastrofa łodżi podwodnej.
P rtsm ou th . (T B K ). Angieiska łódź pod* 

wodna „A III." zderzyła się ż kanonierKą zato­
nęła koło wyspy Wight. Uważają za rzecz nie­
mal pewną, że załoga zginęła.

Londyn. (T B K ). Na łodzi podwodnej „A III.", 
która zatonęła, było 4  oficerów i 10 żołnierzy.

Nowe przedsiębiorstwo Kopalniane.
P etersb u rg . (T el. wł.). Z Urgf donotcą, 

że Mongołowie zamierzają odstąpić Rosyanom za 
w ynagrodzeniem  piaw o eksploataęyi skarbów  na­
turalnych  kraju. Rosyjscy p, eusiębiorcy przybyli 
do Urgi celem zbadania ewaniualnej rentowno­
ści odnośnych robót. Głównie interesowani są 
Kapitaliści k iach teń scy i p etersb u rscy.

Depesze „EKonomisty".
Eirtisya rosyjs&jcb ©bligąoyf agrarnych.

PetersD urg. (T B K  .). Ukaz carski nakazuje 
emisyę pierwszej seryi 4 i pół procent, obligacyi 
agrarnych Banku chłopskiego w nominalnej su­
mie 50 milionów rubli.

Z ostatnią; poczty.
—  P o g r z e b  dr. E b e n h o c h a .  Z Wie­

dnia donoszą; We czwartek popołudniu odbył się 
pogrzeb b. ministra dr. Ebenhocha, przy bardzo 
licznym uJziale publiczności. Z dygnitarzy obecni 
byli: zastępca cesarza hr. Kinsky. kardynał Na- 
gel, prezydent ministrów hr. Slig-gkh, członkowie 
gabinetu, b. ptemier bi B eck*' oraz wiciu po­
słów. Zwłoki ś. p. dra tbenliocha przew iezicuo 
do Weis.

—  F r a n c u z  o s p r a w i e  c h e ł m ­
s k i e j .  „Revue des Fran£ais“ z dnia 25 stycznia 
br. zamieściła pod tytułem : „Rosya, Poisku i a- 
lians francusko-rosyjski" artykuł francuskiego pu­
blicysty J .  Lendeta, omawiający oddziaływanie 
na stosunki między Francyą a Rosyą. R Lanclet 
proponuje, aby Francja  podjęła w Petersburgu 
przyjazną interwencyę. kio raby ze względu na 
wspólny interes przeciw Niemcom i na konie­
czność połączenia Słowian skłoniła rząd rosyjski 
do cofnięcia przedłożenia o wyodrębnieniu 
Chełmszczyzny.

—  H e l i o d o r  i H e r m o g e n .  Mnich 
Heliodor rozpoczął pielgrzymkę do klasztoru S e r­
giusza w otoczeniu tłumu zwolenników. Podroż 
ta jest rzekomo tylko pokrywką, celem zaś ma 
być przybycie do Carycyna. gdzie wraz ze swy­
mi towarzyszami chce stanąć do u alki z rządem.

Biskup Hermogen oświadczył, że woli iść 
do katorgi, niż ustąpić. W otoczeniu zwolenników 
odprawia modły w petersburskim klasztorze Ja - 
rosława.

—  Z m i a n y  w g a b i n e c i e  r o s y j ­
s k i m .  Dzienniki petersburskie zamieszczają po­
głoskę, że minister spraw wewnętrznych Maka­
rów zostanie ministrem sprawiedliwości, zaś pre­
zydent gabinetu Kokowcew obejmię kierownictwo 
ministerstwa skarbu.

—  P r z e s i l e n i e  w S e r b i i ,  Gabinet 
MUoranovlća przedłożył wczoraj królowj wniosek 
o rozwiąęarue skupczyny. Gdyby król nie uwzglę­
dnił tego życzenia, gabinet poda się do dymisyi.

Nr. 5 )0 .

Omawianą jest także możliwość utworzenia ga- 
binętu przez Pasića.

-— S a m o b ó j s t w a .  Bankier berliński 
Wilschal! popełnił samobójstwo. Powodem mają 
być rzekomo m bonowe straty na giełdzie.

We Wiedniu zastrzelił się w Praterze 
starszy, elegancko ubrany człowiek Z biletu wi­
zytowego, znalezionego przy nim, stwierdzono, że 
jest to adwokat wiedeński Jarosław Płuharz, 
który mienił się także korespondentem wieju 
dzienników czeskich, a także i jednego z dzien­
ników polskich. Powód samobójstwa niezr any. 
Denat był znany także pod nazwiskiem Szlag- 
h smerski.

— P o ż a r .  Zamek Liechtenstein w Neułengbach 
pali się od dwu dni. Wczoraj ohjąi pożar trzecie 
piętro.

—  Ś m i e r ć  „ d o b r e g o  z b ó j e y * .  Kau- 
kazki rozbójnik Selim  chan, postać niemal legen­
darna, został zamordowany przez wyznawców 
sekty mu rydzkiej. O Selim ie chanie krążyły o- 
powieści wśród ludu, jako o dobrym zbójcy, któ­
ry odbiera pieniądze bogaczom, by je rozdzielać 
między ubogich. Całe oddziały wojska śęigałygo 
bezskutecznie. Obecnie wydała go w ręce wro­
gów koc’.,arka

B e r k o w i Jo s e lo w ic z o w i. Donoszą z Ko­
cka. Na kurhanie, kryjącym rr.ogiłę poległego pod 
Kockiem w bitwie z Austryakami pułkownika 
wojsk polskich Berka Joseloudcza, za staraniem 
; kosztem właściciela dóbr kockich hr. Józefa 
Żółtowskiego, ustawiono pomnik granitowy, który 
na frontowej ścianie nosi napis: „Berek Jcse lo - 
wicz, urodź. 1760, zginął 180*5 tu pochowany". 
Kushan położony jest o półtoiej wiorsty od Ko­
cka, przy drodze wiodącej do Białobrzegu.

S e jm .
Z s y t u a c y i ,

Wczorajszy ranek był w Sejm ie bardzo oży­
wiony mimo dnia świątecznego. Przedewszystkięm 
zebrała się r.a narady komisya parlamentarna 
prawicy oraz frałteya demokratyczna lewicy, a to 
celem zastanowienia się nad stanowiskiem, jakie 
zająć mają stronnictwa polskie wobec objawio­
nych onegdaj na wspólnej kcnferencyi żądań Ru­
sinów.

Prezesi tych grup poselskich otrzymali od­
powiednie dyrektywy na posiedzeniach prezydyów 
klubów, które siq zez w południe odbyły. Do 
ustalenia jednolitego stanowiska na tern posie­
dzeniu nie przyszło; zapewne jeszcze przed na- 
stępnem zebraniem się na wspólną konferenoyę 
z Rusinami posiedzenie takie się odbędzie.

Popołudniu prczydyiim klubu ukraińskiego 
odbyło konferencyę z namiestnikiem, wieczorem 
zaś odbyło się posiedzenie klubu ukraińskiego, 
na którem prezyJyum zdało sprawę ze sytuacyi. 
Jak  słychać. uchwalono domagać się na dzisiej­
szym posiedzeniu znów odroczenia posiedzeń 
5ejm u; w razie oJrpowy ze strony polskiej roz­
pocznie się znów „techniczna obstrukeya*.

Tak więc dzisiejsze, czwąrtc z rzędu posie­
dzenie sesyi zimowej, będzie znów urozmaicone 
koncertem.

Prezydent śtuergKh o reformie 
wyborczej.1

We środę był u prezydenta ministrów hr. 
Stiirgkha z ramienia klubu polskich posłów so- 
socyalistycznych dr. Diamand w sprawie postu­
latów partyi robotniczej w odniesieniu do refor­
my wyborczej sejmowej. Co do stanowiska, rządu 
oświadczył prezydent ministrów, iż na razie rząd 
jeszcze nie określił swego stanowiska a nastąpi 
to dopiero wówczas, luedy układy polsko-ukraiń­
skie dojdą do skutku; wówczas dopiero wystąpi 
rząd ze swym projektem sejmowej reformy wy­
borczej. Sprawa reformy wyborcze, sejmowej jest 
niezwykle zawikłaną, a wobec, trudności, z jakie- 
mi je j rozwiązanie jest połączone, winni —  zda­
niem prezyder ta ministrów —  ci, którzy są w 
dzisiejszym projekcie pokrzywdzeni, wstrzymać się 
od gwałtownych ataków, któreby dzieło cafe mo­
gły unicestwić. Prezydent ministrów przyrzekł 
równocześnie, że ze swej strony porozumie się z 
namiestnikiem i będzie się starał uwzględnić mo­
menty, podniesiona przez posła Diamanda.



Nr. 510.

K A R N A W A Ł .

B a l n a  budow ę san ato ry u m  dla gruźliczych.
( 1 -szy lutego 1912).

C/r.) Pierwszy w tym sezonie bel we wla- 
ściwem słowa znaczeniu. Już wcześnie Koło 1 0 ' 
te j wszystkie sale Kasyna miejskiego przepełnio­
ne zwartym, ogromnym karnawałowym tłumem, 
który bawić się przyszedł z mysią o tych tysią* 
cach, co karnawał przepędzają na werandach o- 
twartyeh i leżakach. Około 11'te j bal rozpoczął 
się polonezem, którego tańczą: prof Wiczkowski 
z hr. Potocką (na niebieskim jedwabiu gazowa 
tunika liliowa, zdobiona naszyciami cabochous, 
dól okryty złotą frendzlą, we włosach kokarda z 
brylantów), prezydent Neuman z drową Loewen' 
steinową (czarny aksamit ubierany srebmemi bor* 
tami, u gorsu staroświecka koronka), hr. Potocki 
z hr. Bielską (biała gaza ubrana złotem, na czo­
le wspaniały brylant), prezydent Dembowski z hr. 
Zamojską (żółta gaza na adamaszkowym jedwa" 
biu, perły), eksc. Dulęba z hr. Wołkowicką (s re ' 
brna jedwabna), prezes Rejchan z p. Lilienfeldo- 
wą (biała gaza malowana w kwiaty, przykryta 
drobną złotą siatką, naszyjnik brylantowy), prez. 
Czerwiński z prof. Wiczkowską (różowy brokat 
złotem ubierany), Lucyan Prek z bar. Erlange- 
rową (popielata gaza na roźowem tle, okrycie 
pailletowe).

Po polonezie walc, a raczej promenada w 
takt walca. Kto chce naprawdę tańczyć, przenosi 
się do drugiej mniejszej salki, ale i w tej wkrót' 
ce można już tylko spacerować.

Wśród tańczących wyróżniają się ra n ie : 
Miączyńska w przepięknej białej jedwabnej, czarną 
gazą i białemi koronkami ubranej tualecie, Win- 
terowska w czarnej tunice przybranej futrem, 
księżna Swiatopełk Mirska (biała gaza z czar- 
nemi appiikacyomi), Pieracka (żółta dudjesse, 
brabancka narzutka koronkowa), Szczcrbowa (ko­
ronkowa siatka no żółtem tle), Irena Trapszo 
fmarkizetta corailie wstawki jicilcr), Ulamowa 
(czarna gaza na niebieskim jedwabiu i dżety), 
Pillerowa (biały brokat złotem haftowany), Grim- 
bergowa (zielony brokat), Bohus-He>ierowa (białe

M A U R ycy l e v e l .

ARSENIUSZE ŁUPIN 
w rzeczywistości.

(Lcs Arsenes Łupin de ła rćalitó);
P r z e K ła d  Z f r a n c u s k i e g o  J .  M.

Od dawno już zauważono, że gdyby prze­
stępcy używali w uczciwych zamiarach tej samej 
sumy wysiłków i sprytu, jaką rozwijają, by źle 
czynić, byliby groźnymi współzawodnikami we 
wszystkich gałęziach działalności ludzkiej.

Niestety uważają oni, iż jest praktyczniej, 
a przedewszystkiem odpowiedniej dla ich tempe­
ramentu używać zasobów swej intęli^encyi do 
przedsięwzięć, które prawo śc :ga bezlitośnie.

Tern niemniej przyznać należy, że są praw­
dziwymi artystami w swoim rodzaju, że niektórzy 
z pośród nich dali dowody, iż posiadają olbrzy­
mią, prawie że genialną pomysłowość.

Zróbmy przegląd niektórych najsłynniejszych 
zamachów tych królów włamywaczy, oszustów i 
szalbierzy.

Przekonamy się tym sposobem, że Sherlcck 
Holmes, Arseniusz Łupin i ci wszyscy, których 
stworzyła wyobraźnia powieściopisarzy, nie są o- 
sob stościami czysto zmyślonemi, lecz bardzo 
wiernie uosabiają pewne znane typy, których 
przygody bywały nieraz tak romantyczne, że tru­
dno było w nie wierzyć.

Tu, jak i we wszystkiem, rozróżniać trzeba 
indywidualność, rodzaje i sposób. Pierwszy lepszy 
nie m oie być dobrym włamywaczem. Czyż nie 
było szkół złodziejskich? Rafflcs, Arseniusz Łu­
pin i im podobni, obTr/eni są szczególnemi 
właściwościami; pomysłowością, wyjątkowym 
taktem, pozwalającym znaleźć jednocześnie spo­
sób i upatrzyć sobie ofiarę.

Podobnie, jak niektóre teatry wystawiają 
zawsze w sezonie ogórkowym jedne i te same 
sztuki, grane setki razy, lecz m ające stałe powo-

koronki na różowym jedwabiu), Feldowa (zie- 
lono-różowa liberty), Filasiewiczowa (kwietna 
gaza na białym jedwabiu, srebrną łuską ubrana), 
Gewiirzowa (białą gaza z czamęmi koronkami), 
Hrehorowiczowa (biała koronkowa, pomarańczo­
wym jedwabiem ubrana), Dattnerowa (żółta ko- 
ronkowa złotem przetykana), Borysławska (różowy 
jedwab kryty popielatą gazą), Wasservoglowa 
(na różowem tle białe i czarne koronki), Kłos- 
sowska (biała koronka przybrana złotem! bortami 
i gronostajami), Łiebermanowa (różowy jedwab 
z białemi koronkami), Kopystyńska (zielona gaza 
z białą koronką), WohlreMowa (biała liberty, 
czarna gazowa tunika w stylu greckim), Brillowa 
(koronka na różowym jedwabiu), Bielawska (ró­
żowa crepe da cfjma z dżetem), Allerhandowa 
(stalowego koloru jedwab złotem przybrany), 
Reiterowa (gaza cfyartrcuse na różowem tle, przy­
brana futrem i złotym a srebrnym haftem), Bren- 
nerowa (żółty jedwab z pa(IIełe'&mi, kryty gazą).

Poważną konkurencyę mężatkom robią pan­
ny, zwłaszcza, że w liczbie ich s ą : Dembowska, 
Lusia Parnasówna, Janina Obtułowiczówna, Wicz- 
kowska, Kuncewiczówna, Dattnerówna, ks. Sapie- 
żanka, Lilienfeldówne, Sołowijówna Wanda, Fili- 
pówna, Boziewiczówna, Harasimowiczówna. Wit- 
tlinówna, Wolańskie, Aschkenazówna, Walicka, 
Auerbachówna.

W pomysłowy, bardzo elegancki sposób a- 
ranżują panowie: Słuszkiewicz, Baczews i, Ma­
durowicz, zachwyt wywołując pięknie przepro­
wadzonym kotylionem. Między roztańczonemi pa­
rami widzimy co chwila honoratiorów; oto baron 
Battaglia bystrem okiem obejm uje tańczących 
kadryla, oto komenderujący Eksc. Koloszvary 
przygląda się, jak sztab jego podbija serca nie­
w ieście; w malej salce żywą rozmowę z p. Hel- 
lerową prowadzi poseł Loewenstein, dyr. Heller 
z uśmiechem wita p. Trapszo. —  Dalej spotkać 
można posłów Bernadzikowskiego. Wasunga, Cie­
leckiego, profesorów Milewskiego, Fink'a, Glu- 
zlń-s ;iego. Jurasza, hr. Henryko Badeniego, radcę 
Dattnera, prezydenta Grodzickiego i wielu, wielu 
innych.

Cokołem sanatoryum dla gruźliczych w Ho- 
Josku będzie ba! wczorajszy, na którym zrozu-
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dzenie, tak też i pewne oszustwa stały się kla- 
sycznemi i choć praktykowane sto razy —  udają 
się zawsze.

Głębia ludzkiej naiwności jest bezdenna; —  
wszystko polega na tern, by wiedzieć, kogo mo­
żna „wystrychnąć na dudka".

W ten sposób bierze się łatwowiernych na 
„skarb'1.

Poczciwy mieszczuch otrzymuje pewnego 
dnia list z zagranicy, najczęściej z Hiszpanii. —  
W liście tym powiedziano jest, że pewien czło ' 
wiek, uwięziony za zbrodnię polityczną, posiada 
skarb ukryty w pewnem określonem miejscu. — 
Z powodu uwięzienia, nie może wejść w jego 
posiadanie, lecz potrzebując pieniędzy, prosi a- 
dresata o nadesłanie mu takiej a takiej sumy 
(niższej, i to o wiele, od wartości skarbu). W za­
mian za to otrzyma przez posłańca wiadomość 
o miejscu, gdzie skarb jest ukryty, jak też i 
wszelkie wskazówki dla odszukania go i zabrania 
na własność.

Oczywiście, adresat dostatecznie... młody, 
by posłać żądaną kwotę, nie usłyszy nigdy już 
więcej ani o więźniu politycznym, ani o tym 
b a j k o w y m  skarbie.

Oryginalniejszym jest kawał z fałszywym 
banknotem. Nowszy, dowcipniejszy, łatwo wodzi 
na pokuszenie ludzi, których uczciwość wolna 
jest od przesadnych skrupułów. Ktoś otrzymuje list, 
zredagowany w następujący sposób:

Panie, odkryłem sposób fabrykowania ban' 
bnotów tak doskonały, że papiery moje są iden­
tyczne z tymi, jakie puszcza w obieg Bank Fran­
cuski. Otóż sam nie będąc w stanie rozpowszech­
nić wyrabianych przezemnie banknotów, postano­
wiłem je  sprzedawać po cenach następujących : 
po 50  franków —  stufrankowe, po 250 —  pięć- 
setfrankowe, po 500 — tysiącfrankowe. Załączam 
próbkę mych papierów. Łatwo pan z niej pozna 
doskonałość naśladownictwa.

„W oczekiwaniu i t. d ."
Jegom ość przygląda się banknotowi, obraca 

go na wszystkie Strony, porównywa z orawdw-

Sff. 3 .

mienie dla szlachetnego celu zgromadziło wszyst­
kie inteligentne sfery Lwowa.

Reduta na „Wzajemną pom oc artystów i arty­
stek chóru lwowskiego",

(/r.) Pracowity wieczór miał wczoraj Wasz 
sprawozdawcą. Trzeba było z balu gruźliczego 
zajść do Filharmonii, by zobaczyć redutę arty­
styczną. Mniej udała niż poprzedniczka syłwe- 
strowa, spisała się jednak wcale nieźle: miała 
humor, zacięcie i werwę. Intryga jak zwykle nie­
co szwankowała, za to niezamaskowane a istotnie 
piękne kobiety „intrygowały* jak szalone. Rzecz 
ciekawa, że najmniej na niej było aktorów; mo­
że przyczyną tego Dyl bal gruźliczy, na którym 
także niemal nie było gruźliczych. Na zakończe­
nie dodać wypada, że reduta ta wyjątkowo mia­
ła wykonany, nie tylko zapowiedziany program. 
Śpiewał więc wdzięcznie pan Miller, tańczył Ko- 
szubski, „pokazywał" Zaremba, rozweselał Bro- 
nowski, zwłaszcza przepyszną sceną przy tele­
fonie.

Kanałowa demagogia.
Obawy nasze, wypowiedziane wczoraj w 

związku ze zwołanym d ° sali ratuszowej wiecem 
w sprawie kanałowej, w zupełności się spraw­
dziły. Okazało się w całej pełni, że akcya w spra­
wie najpoważniejszej raz poprowadzona fałszywie, 
nawet przez ludzi o najlei szej woli, musi się za­
kończyć fiaskiem, taki był bowiem efekt końcowy 
wczorajszego „wiecu".

Krajowe Towarzystwo wyzyskania sił wod­
nych postanowiło akcyą wiecową podtrzymać w 
społeczeństwie ten pęd .ku budowie kanałów, jęki 
objawiał się w niem przez cały rok miniony, ten 
nastrój zet kanałami, który w obecnej sytuacyi 
parlamentarnej reprezentacyi naszej we Wiedniu 
może i powinien ogromnie ułatwić zadanie. P o ­
chwalić się wprawdzie możemy wielkim sukce­
sem obecnego Koła, które zdołało w ciągu trzech 
miesięcy rozpoczęcie budowy doprowadzić do 
skutku, nie jest to jednak już wszystko i społe­
czeństwo, a z niem i Koło nie może spocząć na 
1 jurach. Do przeprowadzenia w parlamencie no­

wym, poczem przez ciekawość idzie do kantoru 
wymiany, pokazuje papier, pyta, czy jest dobry, 
a otrzymawszy potakującą odpowiedź, idzie od 
jednego do drugiego sklepu, powtarza ciągle tę 
samą próbę i za każdym razem słyszy tę samą 
odpowiedź.

— Ależ, panie, ten banknot jest doskonały. 
Po pewnym czasie nowy list od tejże osoby, a 
w nim tym razem już nie stu, lecz tysiącfranko- 
wy banknot.

Wysyłający dodaje, iż załącza takowy na 
dowód, że wszystkie rodzaje są równie świetnem 
naśladownictwem.

Nowa wędrówka do kantoru wymiany i do 
skiępów. 1 raz jeszcze ta sama odpowiedź:

—  Proszę pana, ten banknot jest doskonały.
Jeśli to trafi na człowieka o chwiejnej ucz­

ciwości, pisze or zaraz list, załączając naprzy- 
kład 10.000  franków w nadziei otrzymania wza- 
mian 20 .000.

Od tej chwili nastaje uporczywe milczenie. 
Pisze n alega; milczenie zupełne. Nie śmie —  i 
to słusznie — opowiedzieć swej przygody przed 
sądem i nie usłyszy już więcej o 10.000  frankach.

Cóż się stało? O, rzecz dosyć prosta. Bank­
noty rzekomo fałszywe, były prawdziwe. P ocho­
dziły od bandy oszustów, świetnie zorganizowa' 
nej i rozporządzającej znacznymi kapitałami, któ­
ra licząc na naiwność i brak skrupułów u pew­
nych ludzi, nie wahała się zaryzykować 1 .10 0  fr., 
uby zdobyć sumy często o wiele większe.

Przemysł, znany pod nazwą „składu zgu* 
bionych kluczy** blednie wobec tego. Pamiętamy 
te afisze, głoszące, że za rocznym abonamentem 
w kwocie jednego franka, otrzymać można pęki 
zgubionych kluczy, bez względu na ich ilość. 
Wystarczało, płacąc abonament, złożyć wszystkie 
swoje klucze. Agencya robiła z nich odciski. 
Lecz kilka dni później znachodził nieszczęsny a- 
boner.t, wróciwszy do domu, wszyskie drzwi i 
szuflady otwarte, bez żadnej przemocy ni włama­
nia... za pomocą klucza, którego modelu sam 
naiwnie dostarczył.
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P a p  5 fe I z g 0 -wen kanałowej Koło potrzebuje właśnie effergi- ’ m iejsce przybyła poi.icya i lekarz dzielnicowy, ] nowego kodeksu kościelnego,
cznego poparcia społeczeństwa i poparcia tego ale ratunek okazał się wykluczony Powodem sak . d z i 1 s i ę n a  to .
właśnie mądrze prowadzona akcya wiecowa m o ż e ; mobójstwa ma być —  jak słychać —  zły • stań i $ a l  p rasy . Już tylko cztery dni dzielą nas 
.•nu udzielić. ; majątkowy. • jod balu prasy. Zapowiada się ,on pod' każdym

Szkoda, że wiecu wczorajszego dc takich 1 Również wystrzałem z rewolweru w prawą j względem świetnie, a jak • olbrzymie obudził za-
zaliczyć nie można. Zapowiedzi wiecowe, ogla- [ skroń usiłował pozbawić się życia ID-Ietm ;M. | interesowanie, dowodem fckt, że w przeciągu ' za*’ 
szane w dziennikach, a opatrzone z góry kryty- j P.ubin, który w tym celu udał się na cmentarz j led wie kilku dni od ogłoszenia sprzedaży biletów,- 
cznemi a stronniczemi i przcsądzającemi z góry ; żydowski. Pogotowie ratunkom  odwiozło deapo-! rozchwyteno wszystsie bilety do lóż i krzeseł W 
stanowisko wiecu uwagami, zniechęciły bardzo { rata do szpitala. Przy Rubinie znaleziono listy i amfiteatrze, tak, że zostało jeszcze tylko kilka- 
wiele osobistości interesujących się budową ka- ; do rodziny. Stan jego jest groźny. i naście biletów do m iejsc na drugiem' piętrze,
nałów, które też na wiecu się nie jawiły Mimo; Trzeci desperat targnął się na swe życie i Rózkupiono także wszystkie loże estradowe. -Wy­
to na początku zebrania było 17 posłów p arła-! przez zawczesne zasunięcie komina. Wczoraj m ia-i mcwhym dowodem zainteresowanie, jakie m etyl' 
mentamych i sejmowych, profesorów i t, d., któ- i nowicie o godz. 5  po południu, pokojowa hotelu) ko we Lwowie, ale i po?a jego obrębem,’ obu­
rzy widocznie wierzyli w poważny przebieg dys-! Warszawskiego usłyszała jęki, k,t&re w^dóoywały jd ził tegotoczny bul prasy, są także napływające 
kusyi. Zjawili się pp. Glabiński, Buzek, K ędzior,; się z pokoju, zajętego przez Tadeusza Jasilkow- j nieustannie z prowincyi zgłoszenia po 1zaprosże* 
Adam, Tertil, Skarbek, Gall, Jah l, Battaglia, Dia |skiego. Natychmiast zaalarmowała służbę, której i nia na bal. Wogóle spodziewany jest,.ogrótńny 
mand, Hudec, Merunowlcz, wiceprezydent Stal.l. |po wyłamaniu drzwi przedstawił się następujący zjazd publiczności z poza Lwowa, liczniejszy, niż 
radca Ingarden, prof. Fiedler I Thulie, Pawlewski; j  wddok: W- pokoju unosił się gesty dym, spewo- ] kiedykolwiek dotąd, jak 'wnosić można z ótrzy-
Kadyi, Machalski i inni. Do końca zgromadzeni - { dowany przedwczesnem zasunięciem komina, na imanych pujez komitet listownych zapowiedzi. Dja
z wymienionych pozostali tylko posłowie socyalia i podłodze zaś leżał bez życia Jaśilkowski, W. szwa-1 pań przygotował komitet prześliczne i-niezwykle
styczni, ponadto kilku redaktorów z „Kuryer.ajno stacyę ratunkową, która udzieliwszy Jasiikow - S efektowno porządki tańców, które będą prawd^r
Lwowskiego, prof. Jagerman i kilkudziesięciu aka- j skiemu pierwszej pomocy, odwiozła go do sżp f-1 wie • m iłą,' a 'trwałą' pamiątką dla uczestniczek te- 
demików i agitatorów z frondy ludowcowej. ! tara: Jak  skonstatowano Jasilkówski zapalii w p ic-j goęoczi.iego talu  nrosy, który wdgóle obfitOu-ać.

Z przebiegu dyskusyi, która trwała od godz. I cu węglem i umyślnie zasunął Lo.nin, kładąc się j będzie w tak mnóstwo niespodzianek i zapisze 
pół do ?-m ej- do 1 1  w nocy, wyłowić rńożna z a - i do snu. Przyczyny targnięciu się na życic stuień i się w pamięci jego uczestników całym wżęrógtćró
ledwie parę momentów poważnych i prawdziwie j dztć- nie zdołano. j niespodzianek, wspomnień i wróżeń,
rzeczowych. Referat inż. D o w n a r o w i c z a — 
zmierzał do udowodnienia, że nowela wniesiona ' 
przez rząd nie zabezpiecza w należytym stopniu’ 
praw kraju, nabytych ustawą z r. 1901, że budo- ; 
wa pociągnie się zbyt poza rok 1923 i że nie bę Kalendarzyk:
dzie na nią zagwarantowanych ustawą pieniędzy. < ' w sobotę
W  m vś? w y w od ów  ty c h  p o s ta w ił  r e fe r e n t  7  r e z o - ; ‘at* •• S P a K  i  -, . • , i , . , , . ,  . . .  . ; V, schód słońca o godzinie 6 <ao rano. zaemm o ko-
lu cy i, z k tó ry ch  lom a, ja k  w  sw ie fn e m  p rz e m o - i dżinie 4 20 popołudniu.

nnia n 1{  0 rl 7 ? r nrtrKa- \

KRONIKA.
lutego): rzym.-bit. Błażeja b.

wieniu udowodnił następnie p. K ę d z i o r ,  pozba- j. „ Ł e rtu a r  Teatru miejskiego:
widnych było bliższe, ^ j o m o s c i  rzeczy. j . w tob^  G ^  3

Dyskusya zresztą odbiegała zupełnie od ka- j „Konfederaci Barscy", 
nałów i od ich zabezpieczenia a była właściwie j W sobotę, ó godz. wpół Ś. „Jej ądfutańt"
porachunkiem rozmaitych zgasłych lub dopiero | w 3 akiach, 
wschodzących a niezrozumiałych przez ogół wiel- j
kości zaściankowych z Kołem potskiem, z rzą- j rmfeyki salonowej. Wstęp weliw, 
dem, 7. „blokiem" a przedewszystkiem... ze zd io *).
wym rozsądkiem. Świetna też i jak na takie ś-o -j HELIOS. Kinematograf Artystyczny « a Lwowie,

Stanisławowie, Kołomyi i Tarnowie. Najlepsze

—  j N ag ła  śm *e rć  em ery te . W gmacnu kią-
jjowej dyrekcyi skarbu zjpąrł nagle wczoraj rąno  

, j80-Iętru Aleksąndęr Z i e I iń  s k i  en*, sęŁretąrz  
•)Qwmto\vy, zamieszkały przy ul. Zam ojskiego I. 

i 6 . Ś\vi p. Zieliński przybył. do D.yrękcyi skarbu  
Gr.j"cehjm odebrania pehsyi i właśnie żam teizał udać 

i się do likwidattiry, gdy zrobiło mu się s}'ąbu i pb 
j cuwili runął-bez przytomności na ziejttłę-' Przy  
i były na m iejsce lekarz dzielnicowy di. JąsziUto.

13« ;
dowisko, odważna odprawa jaką tym zapoznanym;
geniuszom dał p. B  a 11 a g l i a, zapewne na dłu- i gramy.
go pozostanie w ich pamięci. Miarą przekonań ‘ ,
i krytyczności „ fachowych “ uczestników wiecu i 7 "'®nes e 43Pust>-, t.  1 wv zapu»n.-
byt ryk, jaki przywitał zgłoszoną przez p. B atta - j nfzeoczenl i
glię rezolucyę. w yrażajacą Kołu polskiemu za do* \ w sekretamęie
prowadzenie do skutku rozpoczęcia budowy ka- j 2  Koła PrzyrodniLów. W- hjedzfetę 4. R, 
nalń«? -'ibcdzie się w sali Inst. Min îJttogiczsaegp ul. Dławisza 6.
nalow uznanie. I. p. pośiedzei.i- a U ć  KńFa pfcr rodiriSów.

Takie „rzeczowe'1 stanowisko ,.znawcówu j dzierteym "
sprawy kanałowej skłoniło poważniejszą część j biologii
zgromadzenii
bowiem z górj’
„większość społeczeństwa". j mile wkkiair'

Zaczęła się więc dopiero zabawa na dobre, j

rowśki skónstąioryął śmierć. Zwłoki pdstąw>opo 
j Jo. Instytutu medycyny sądoiyćj, a o wypadku za- 

operetha j wiadómiojto rodzinę.
" {  A w a n tu r*  w  K o ście le  sp ^ w t^ tew an a fcr

Zakopane (Lwów, Akademicka 34) codtónn* kon- © ^ ą k a r tą  W  M d d e  p-zy ul.
.............................................................................13^i wyw-ołąia wczoraj olorzynuą awanturę Opłąkąpą,

• | Mąryo Siutryk. która dostała ataku szaleństwa. 
■Nteśzraęśliwą odstawiła ęwlieya do kond.saryrąt-u 

prę j.dziełn'cy łl.
Łbinitji, w K tórej git*ią rz tczy . Na inspe- 

j kcyę policyjną zgłosił się wczorąi służący1 Grżfc- 
zamieszkały pod i. 4  przy uL 

donosząc, że popółudńiu był w 
Kotlarskiej I. 4  i t«m skrądziono 

m. od-j mu z szafki pugilares z kwotą 6  K 2fl haL

jedzenie akad. Koła piz; roifuińów. Na p o rz tó k u i, , ,  ’  .
n ifijftj część o d c o jf i  o. K. fi. t :  | nd lp w y z a s ia o ł
gii ban>V*. W cniści pierwszej, \vygloszoitsj 2$. i htłr.a  z  n ie ja k im

*5«nii«ątłiy g r a c z . Rubin Fisch, porpocnik
w kąwjarni „Viktoria“ do do- 

Gustawom Glucksmannem, fży-

Kfedy już

W ygłoszono rozmaite spóźnione mowy kandyda­
ckie, których w czerwcu niKt nie chciał słuchać, 

rozmaici inżynierowie, których papiery są 
jeszcze u portyera na politechnice, popisywali się 
swem znawstwem kanałów —  hańbowaniu i okla­
skom naturalnie nie byłe końca.

Nic dziwnego, że w takiem to warz; 
nie usłuchano już rozsądnego głosu inż.

ogolony'1 przez
Krakowskie Towarzystwo Oświaty Ludowej za-jzyera spostrzegł, że nic ma czem  grac, oorrą-ł 

łożyło w styczniu 1012 r. r.o-wą cm ejM  w Łopusznej w ;p artn era ' swego podejrzywąć, że ten grał nić-
m ,p^ nti? uczciwie. 7 -ób ił mu x * ę c  wvmótvk«, wzamlah za 20 bibliotek w czytelniach: D stjnem cc, Brzb-zte (Bochnia),i- , • „ , , •«,,

Maszkieitice, • Łętowice, Borzęcin, ^tidą K am irahia (Brzó- j c c  ulttó..-.8m ar,P omexuł ^poianido mu k o ś c i .  W k r ó -  
sko), Rudno (Chrzanów), Kupieniu 'Dąbrowa), Kamień 
(Kraków), Staremiasto (i.uucut), Sidziw*.. (Podffptze), O cie­
ka (Ropczj-ce), Futo.ua (fceszów ), Kozłąwek, Lubła (Str.v'-- 

1 źów), .kstkowtce, Grębów, Mokrtyszów-fTalnobrzeg), Gru- 
: Siepraw ^Wleliciks).

S i k o r - ’ Na ten cel przesiano ogółem .24?) książek, wartości
. i • i i , J'733 Łor. .Kom isya odczytowa. Tow w arstw a Ośwtary Ludó-

s k i e o o , k to r j w y n a ry w a f. z e  u c h w a la n ie  o b u - . ,  -ej urządziła w styczniu 28 wykładów dia ludu z obraza- 
rż e n ia  K o łu , k tó re  n a p ra w iło  b łę d y  p o p rz e d n ich , | mi świetlnymi.
już nie ma miejsca   „wiec stolicy kraju" o d -1 Wybory uzupełniające assePcrów i zastępców
rzucił nawet rezolucyę komitetu, wyrażającą z a - ; do sądu przemysłon-ego v c  Lwowi?, ttjdzież assesorow są- 
dowolenie Kołu, a uchwalił z ogromnym aplauzem i aęel®c3ireJf' 41.® przedsiębiorstw- —1«.
„oburzenie Kołu polskiemu".

Będzie zaiste „bezczelnością", 
jednomyślnie po wczorajszym wiecu 
masowo mandatów...

; iących do następujących gfun:
pr^emjęjŁpch «a!e- 

gr. I. pfzeipysf żeiazny,

tce  usiłował G. spełnić swą groźbę, bo ?ą]dówo 
wyszli na ulicę, pobił go dotkliwie bokserem. 
Epilog tej awantury io?egra się na policyi, gaHp 
Fisch złożył obszerne zażalenie.

R eferen tk i kpjH ecegc. p rz ^ n .y słu  don* o  
w e g o  poszukuje Liga pom ocy przemysłowej. Wy­
magane kwalifikacye : ukończona szkołę średńja- 
semir.dryurti, szkeja robót ręcznych, wyrohtońy 
styl i biegła znajom ość języków olskiego i nie­
mieckiego w słowie i w piśmie, początkową pła­
ca 1.300 K rocznie. Podan!a zaopatrzone odpisa- 

f  wnesić do biura 1 igi po- 
Lwów, Pańska 11.

Epidemia samobójstw.
Kronika policyjna dnia w czorajszego 

wała aż trzy zam achy sam obójcze, z których je­
den zakończył się śm iercią desperata. Dwie inne 
ofiary zdołano wprawdzie dzięki szybkiej pomocy  
lekarskiej uratować, stan ich jednak jest bardzo 
groźny.

W hotelu „Be]Ie-vue‘‘ strzelił sobie o godz. 
8-mej wieczorem z rewolweru w prawą skroń 
Mieczysław Schaffel, nauczyciel szkoły ćwiczeń  
przy seminaryunt nauczycielskiem w Sokalu. Strzał 
był celny, tak iż śm ierć nastąpiła natychm iast. Na

Pismem klefeuje K O W T E T ~ R E D A K # ^ JI«y .''"
W yd n w ca : S pó łka  w ydaw nicza „G aze ty  W ieczornej1

j graficzny ; grupa V. pred^ikcya towarów -spożywczych, p*że- I S p r a w a  z d a n i e  s l e l d o o t  l  t o w a r o w e  
i ntys! gospoJmo-szynkarslu, przemysł posług osobistych. .

przemyuł przewozowy, z wyjątkom kolei mych, wre-; Z a h l s n i ę c i e  g ie łd y  b e r l i ń s k i e j .
J szcie inne przemysły; gr. VI. kuplechfo (handel) — odbę- j Bariin 2. lutego 1312. Przy zan*V,i*ięxhi dzwir}- 
i dą się w gmachu ratuszowym z ciała Wyborczego' przed- j **ej ii.shlj notowany Kw i y —; btsatsbahrty 1-5412, 

noto- I siębiorców i robotników w niedzielę, dnia 11. b. m od ] Disconto Cotnaiw it 1D2’76, .Berlit. Tow. Landi. 174"87, )Lavr- 
' godz. 10 rano do godz. 3 po południu, (ra 182'25, Bohunery 239*23, K lej połudn. t -schotinio-

 ___ pińska —’—> Rcble m  goi. 31d*SS, Kolej rńorz-a
ziemnege — holej Mtrydyonalna — , Losy tureckie

S p ra w a  św ią t. „G azeta lwowska" ogłosiła 
pismo arcyb. Bilczewskiego w sprawie świąt w 
Galicyń W  piśmie tem  powiedziano, że biskupi
polscy w Galicyi, idąc za pragnieniem serc swo­
ich, serc kapłanów1 i w iemych, przedłożyli pi pie- 
żowi prośbę, aby w G a l i c y i  z a t r z y m a n o  
w s z y s t k i e  d o t y c h c z a s - o w e  ś w i ę t a  ze 
względu na stosunki miejscowe, aż do wydania

172"50, Renta wtosł a — ‘—, „HarpencV ' kop. węgla 201'12 
Kolej Marienburg Ml-wka —'— , Konsolidacye — ‘ Lom- 
bardy18’f2 ,  Kolej Henry 137'SO, Niemiecki Bank narjdówy 
1 2 775 , Kanad b. Prolerred 2 5 0 "5 7 . Akcye żeglug i ham 
burgskiej 1-4337 Kurs warszawski — —) Hutr „Doiiners 
mark“ 307'50, 3  i pół prc. rerta  rosyjska z rotą* 18>?>. 
—.—, 3t> prc. renta rosyjska 88'60 4 prc renta rosyj-
ska z r. 1902 a ) '37, 1 i pół proc. renta rosyjska z 1 0 Ł'.
1005 10 ij'ó0, R licinische S ta h h  erke 17157 , (je leen k irch i t 
2P7-12.

Redaktor odpowiedzialny: JE R 2 V  KONARSKI. 
Drukiem Spółki Drukarskiej „P rasa1'1 ul- S Jkója 1. i


